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WSTĘP

Nastolatek, który z trudem odkrywa swoją tożsamość, bardzo przypomina rybę wrzuconą na dach Empire State Building. Brak poczucia tożsamości rodzi pustkę – nudę wynikającą z wyrzucenia poza środowisko nadające sens istnieniu, którym dla ryby jest woda, a dla dziecka – dom. Dawniej osobnik dysfunkcyjny, zwany czasem miejscowym głupkiem, znajdywał miłość i ochronę w rozsądku otaczających go bliźnich. Jednak kiedy środowisko lub sama kultura są bardziej złożone, nie istnieją już mechanizmy obronne, które mogłyby zapobiec utracie tożsamości albo zadziałać terapeutycznie, gdy taka utrata nastąpi. Niedojrzałe źdźbła pszenicy obumrą wyrwane z ziemi. A młody człowiek musi mieć jakieś korzenie, jeśli ma dojrzeć i stać się rozsądny.

Dlaczego seks tak bardzo zaprząta uwagę nastolatka? Z jednego powodu: nie poznał on jeszcze nadrzędnych życiowych celów i dążeń. Z powodu braku życiowej misji próbuje wypełnić tę pustkę, goniąc za intensywnością doznań. Zamiłowanie do szybkiej jazdy jest nie tyle pragnieniem dotarcia na miejsce, co sposobem na zabicie chwilowej nudy. Seks koncentruje się na samym doświadczeniu, a nie na jego celu. Niektórzy psychiatrzy tłumaczą to jeszcze inaczej. W epoce wiktoriańskiej popęd seksualny był tłumiony. Teraz tłumiona jest świadomość nieuchronnej śmierci. Jak ujął to dr Rollo May: 

 

Seks jest najłatwiejszym sposobem, by dowieść swojej żywotności, by pokazać, że nadal jesteśmy młodzi, atrakcyjni i zdrowi; by udowodnić, że jeszcze nie umarliśmy.

 

Amerykanie mają najdłuższy okres dzieciństwa na świecie. Dzieci w innych krajach dojrzewają dużo szybciej i o wiele wcześniej zaczynają wieść dorosłe życie. Im większej poddani są presji – czy to fizycznej, jak konieczność zarobienia na chleb, czy moralnej, jak potrzeba dorównania do pewnych standardów – tym bardziej rozwijają w sobie odpowiedzialne podejście do wolności. Określenie wieku nastolatka w Ameryce jest bardziej uwarunkowane kulturowo niż biologicznie. Wynika to nie tyle z różnicy przekonań, polityki czy wartości między pokoleniami, co z uwarunkowań ekonomicznych. Będąc ekonomicznie zależni, nastolatki nie doświadczają twardych realiów życia, jakie znają ich rodzice. Nawet zamożni ludzie w wieku trzydziestu i pięćdziesięciu lat starają się dowieść, że są jeszcze młodzi, naśladując uczesanie, ubiór oraz zwyczaje młodzieży. To nie tyle fizjologia, co brak odpowiedzialności przedłuża okres dorastania. Wszyscy wiemy, jak szybko potrafią dojrzewać młodzi ludzie, którzy zmuszeni są ciężko pracować, by zdobyć wykształcenie albo przetrwać w trakcie jego zdobywania.

Kluczem do rozwoju potencjału nastolatka jest poznanie, jak bardzo sam siebie ceni. Czy jego poczucie własnej wartości pochodzi z wewnątrz czy z zewnątrz? Czy nieustannie poszukuje akceptacji? Czy brak akceptacji rodzi w jego życiu chaos? Jeśli tak, to utożsamia on bycie kimś ze stwarzaniem pozorów? Ekstremalny konformizm jest oznaką słabości. To naśladowanie innych może mieć poważne skutki, ponieważ nikt nie jest w stanie prawdziwie kochać innych, jeśli nie kocha siebie i brak mu poczucia własnej wartości. Dlatego też Boże prawo mówi: „Będziesz miłował bliźniego swego jak siebie samego”. Szacunek wobec samego siebie rodzi szacunek dla bliźniego.

Jednym z największych zagrożeń dla relacji pomiędzy rodzicem a dzieckiem jest pobłażliwość. Niektórzy rodzice wierzą, że jeśli nie spełnią wszystkich zachcianek dzieci, to one nie będą ich kochały. Oczywiście, może się tak stać w danym momencie, ale nie jest to prawdą w kontekście całego życia. Dzieci ostatecznie zaczynają gardzić rodzicami, którym brakowało stanowczości i pozwolili im dorastać w przeświadczeniu, że świat jest im coś winien. A ponieważ w młodości każda ich zachcianka była spełniana, nie są w stanie wyobrazić sobie świata, który nie ugiąłby się w obliczu ich napadów złości. Na późniejszych etapach życia staje się to źródłem nerwicy, gdyż nikt nie pokazał im, czym są granice. Podczas sportowych gier takie dzieci stawały wobec ograniczeń: linie karne, arbitrzy, sędziowie, strefa obrony, kroki z piłką, błędy techniczne czy trener. Ale gdy wracały do domu, nie było już żadnych linii karnych. Mogły dowolnie manipulować swoimi rodzicami, aby ci zaspokajali ich zachcianki i potrzeby emocjonalne. Zastanawiały się: Dlaczego w życiu nie może być tak samo? Otóż nie może. W rezultacie coraz mocniej zarysowywał się kontrast pomiędzy domem a światem zewnętrznym, pomiędzy sposobem wychowania w rodzinie a dorosłym światem istniejącym poza nią.

Aby uciec od nerwicy spowodowanej przez nieumiejętność zaakceptowania granic, dzieci stają się czasami porywcze i agresywne, na próżno próbując w ten sposób zmusić społeczeństwo, aby dało im to, czego chcą. Nazywa się to czasami poszukiwaniem wolności, lecz jest to wolność, która oznacza: „Mam prawo robić to, co mi się podoba”. Sekret szczęśliwej relacji pomiędzy rodzicem i dzieckiem tkwi w zaakceptowaniu istniejących granic. Trójkąt można bowiem narysować tylko przy pomocy trzech boków. „Prawda was wyzwoli”.









MIŁOŚĆ I WOLNOŚĆ

Rodzice popełniają największy błąd w życiu wówczas, kiedy w swoim postępowaniu wobec dzieci zrównują wolność z miłością lub kiedy mówią: „Jeśli nie pozwoliłabym Jasiowi robić tego, co chce, czułby się niekochany” albo: „Dlaczego miałabym mu wpajać jakieś zasady moralne czy religijne? Lepiej poczekać, aż dorośnie, i sam zdecyduje”. Lecz w myśl tej samej logiki, dlaczego rodzice mieliby uczyć dzieci ojczystego języka? Dlaczego nie poczekać, aż skończą dwadzieścia jeden lat i same zdecydują, którego języka chcą się nauczyć? Dlaczego uczyć je zasad czystości, uprzejmości i uczciwości? Wszyscy rodzice, którzy zwalniają się ze stosowania inteligentnej kontroli i dyscypliny względem swoich dzieci, stają się zmorą społeczeństwa na długo przedtem, zanim ich dzieci zamienią się w młodocianych chuliganów.

Jakaż rozległa Sahara oddziela świat Zachodu, w którym wolność utożsamiana jest z uczuciami, od świata komunizmu, gdzie wolność utożsamiana jest z tyranią. W pierwszym przypadku mamy wolność bez prawa, a w drugim – prawo bez wolności. Tylko ludzie o ukształtowanym charakterze potrafią zrozumieć fundamentalną prawdę, że miłość pociąga za sobą wolność, ale nie każda wolność oznacza miłość.

Miłość chce być wolna, ale w imię jakiegoś celu. Na przykład młody mężczyzna w pewnym wieku chce uwolnić się spod rodzicielskiej kontroli, aby móc się ożenić. Pragnie uwolnić się od domu, aby zbudować swój własny dom. Chce zerwać pewne więzy łączące go z rodzicami, aby uformować nowe małżeńskie więzy, które są dla niego równoznaczne ze szczęściem. Miłość korzysta z wolności, aby poddać się drugiemu człowiekowi lub w imię jakiegoś wyższego celu i służby. Mężczyzna, który kocha kobietę, może powiedzieć, że do końca życia pragnie być jej niewolnikiem, lecz ten rodzaj niewolnictwa, który jej przysięga, będzie dla niego wyrazem najprawdziwszej wolności. Człowiek nie może kochać bez przyjęcia na siebie zobowiązania, a wręcz bez podporządkowania się jakiemuś nadrzędnemu celowi czy powołaniu. Chce się uwolnić od czegoś, aby być wolnym dla czegoś.

Całkowita wolność w sensie braku jakichkolwiek zobowiązań i powinności względem innych byłaby równoznaczna ze skazaniem się na izolację. Nie ma w szkole bardziej samotnego dziecka od tego, które wszystko chce robić po swojemu, bo przez to unikają go inne dzieci, które mogłyby być jego przyjaciółmi. Egoista, który utożsamia wolność z robieniem tego, co chce, kiedy chce i jak chce, może uważać, że ma przyjaciół, lecz tak nie jest. Głębsza analiza ujawniłaby, że są oni jedynie rówieśnikami, którzy boją się przeciwstawić jego woli. Ci, którzy sprawują władzę, nie zawsze są kochani. Boża Mądrość nie powierzyła zwierzchnictwa Piotrowi, dopóki ten trzykrotnie nie wyznał miłości.

Ta sama miłość, która wymaga wolności, aby człowiek mógł podporządkować się szlachetnej sprawie lub drugiej osobie, jednocześnie tę wolność ogranicza i trzyma w ryzach. Jest to ta strona wolności, o której zapominają sentymentaliści. Miłość przede wszystkim sama ogranicza swoją własną wolność. Dla nas wiele rzeczy jest zgodnych z prawem, ale nie wszystkie są użyteczne. Przemilczana reprymenda, skrywana przykrość, dobre słowo w zamian za wbity sztylet – to są ograniczenia nakładane na własną wolność w imię pokoju i harmonii. Rodzice, kierując się rozsądkiem, ograniczają i zawężają wolność dzieci w trosce o rozwój ich charakteru, na przykład nie dając broni palnej piętnastoletnim chłopcom. Rodzic, który utożsamia miłość z uczuciem miłości i pozwala, by wolność dziecka zdegradowała się do swego rodzaju licencji, przejawia miłość fałszywą lub neurotyczną. Tego rodzaju emocjonalność przypomina postawę bogatej damy, która uwielbia wydawać przyjęcia na rzecz trędowatych w Nigerii, nie tylko dlatego że trędowatym potrzebne są lekarstwa, ale i dlatego że czerpie z tego subiektywną przyjemność postrzegania siebie jako kogoś pomagającego innym. 

Miłość nie jest subiektywna, lecz obiektywna. Nie opiera się na strachu przed byciem niekochanym przez kogoś, kto nie dostał tego, czego chciał, lecz raczej na pragnieniu zachęcenia tej osoby do rozwinięcia najcenniejszych pokładów jej osobowości. Żaden złodziej nie darzy miłością policjanta, dlatego że ten pozwolił mu obrobić bank. Nie ma też bardziej szkodliwej formy optymizmu niż przekonanie, że Bóg pochwala każdą emocjonalną i erotyczną żądzę. Psy kochają tych opiekunów, którzy wydają im polecenia. Jeśli dzisiaj dzieci dorastają, nie rozwijając w sobie miłości do rodziców, to prawdopodobnie dlatego, że ich rodzice nie zrozumieli znaczenia miłości ani wolności dzieci.
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Obecnie jednym z najpowazniejszych zagrozen dla relacji
rodzicéw z dzie¢mi w krajach rozwinietych jest rodzicielska
pobfazliwos¢. Prawda jest taka, ze wszyscy potrzebujemy
ograniczen i samodyscypliny.

Mtodzi ludzie, chcac uchronic sie przed koniecznoscia
przyjecia powszechnych zasad, czesto wykazujg sktonno$é
do usprawiedliwiania swoich czynéw wymaowka, ze potrze-
buja wolnosci, podczas gdy tak naprawde domagaja sie pra-
wa do robienia tego, na co maja ochote.

Fulton Sheen po mistrzowsku odnosi sie do kazdego
mozliwego problemu, jaki rodzice moga napotka¢ w swo-
jej relacji z dorastajacymi dzie¢mi, i pomaga im podejs¢ do
niego z mitoscig i rozwaga

w Ware (Anglu). Niezréwnany glosiciel prawd Kosciota Rzymskokatolic
kiego, znany z programéw radiowych i tdwycjw
dostgpnych na CD i DVD). Prowadzit liczne rekolekcje dla ksiezy i osob
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w Polsce zostaly wydane jego ksigzki: tzy Jezusa, Droga do pokoju serca

i Droga do szczgscia. W 2012 roku papiez Benedykt XVI ogtosit abp. Ful-
tona Sheena stuga Bozym.
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